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Lnstracya Województwa Ruskiego, Ziemi Lwowskiej.
(C iąg dalszy . — Ob. nr. 42 .)

Starostwo Lwowskie.
Grńnt czyli Poznańszczyzna nazwany.

Synagoga Niewiernych Żydów Przedmieścia krakowskiego pro- 
d u x i t :

P rim o:  Donacyą w aktach ziemskich lwowskich fe r ia  S ta  post 
fe s tu m  E xa lta tio n is  Han eta: Crucis L eopoli 1 5 8 3 . anno. od Mi­
kołaja Herburla,  S taros ty  hvowskiego, na grón t,  poznański dwór r z e ­
czony, w Przedmieściu krakowskiem leżący,  i z sadem i przyległo- 
ściaini Niewiernemu Abraainowi Moszkowiczowi nastąpioną.

Secnndo:  D ekre t  W go  Mniszcha, S tarosty lwowskiego, de data  
w Zamku hvow'skim die 20 . M a ji 1 6 0 5 . anno pro parte  Abrama 
M oszkowicza, którym z dworu poznańskiego z sadem i wszelkiemi 
przyległośeiami od wszelkich powinności do Zamku uwolniony.

T ertio :  Punkt Lustracyi anni 1 0 1 6 ,  deklarujący Żydów na 
gróncie, poznański dwór rzeczonym, m ieszkających , od wszelkich d a­

nin podług praw wolnych.

Q narto:  D ekre t  w Trybunale koronnym lubelskim fe r ia  4 .  unie 
fes tu m  S . L a u ren tii 1 6 1 8 .  między W . Mniszchein, Starostą lwow­
sk im , z je d n e j ,  a Niewiernymi Żydami na gróncie poznański dwór 
mieszkającemi, z drugiej strony, nastąpiony, konserwujący tychże Ży­
dów przy wolnościach.

Na tym gróncie teraz szkoła żydowska murowana z domostwem 
mieszkalnem, dotąd żadnych podatków z tego gróntu nie dają, także i 
brow'ar wyżej wyrażony Kunków na tymże gróncie z domostwem.

(irónt, Karłoczy zwany, czyli doktorowski.

Ciż Żydzi produkowali obiatę cessyi wraz i donaeyę z akt grodz­
kich lwowskich fe r ia  5 . post fe s tu m  N a iic ita lis  S . Jo a n n is  B a p -  
tistce 1 6 1 7 . anno wyjętą, zawierającą w sobie konsens Księcia Os- 
t ro g sk ie g o , Kasztelana k rakow skiego , de data  w Dubnie die 15. 
M a rtii  1 6 1 6 . a n n o , którym pozwala Kunce Żydowi Białobrzeskiemu 
dom doktorowski w Lwowie na Przedmieściu krakowskiem sobie za­
pisany i obwarowany, p rze d ać ;  tudzież cessyą przez Szlachetnego De- 
m etrego K arłoczy , sługę tegoż Księcia Oslrogskiego na fundamencie 
wsponmionego konsensu na summę 1500 złt. pols. przez Niewiernego 
Kiwę Moszkowicza Białobrzyskiego przed aktami lwowskiemi zapisaną, 
imieniem wspomnionego Księcia Ostrogskiego kaliałowi czyli starszym 
synagogi lwowskiej P rzedmieścia krakowskiego wraz z donacyą uczy­
nioną, przy której cessyi i donacyi Niewierny Kiwa imieniem żony 
swojej tęż cessyą i donacyą approbuje i donacyą czyni.

A lubo na fundamencie tej donacyi tenże kahał dotąd żadnego 
czynszu nie d a w a ł ,  i te raz uwolnienia p re te n d u je ,  że jednak  osobli­
wego przywileju na uwolnienie tego gróntu od podatków nie pokłada, 
a prawo pospolite i konstytueye koronne mieć c h c ą ,  aby wszyscy 
z gróntów podatki i powinności odbywali: więc na potem czynsz zwy- 
czajuy, ja k  i insi obywatele podzameccy, i wszelkie powinności odby­
wać mają.

Żydzi Przedm ieśc ia  krakowskiego lw ow skiego zwanego pro­
dukowali :

P rim o:  D ek re t  w S ądach  relacyjnych Sabbatho in Vigiliu  
fe s t i  S . Thomie Varsavice anno D omini 1 6 7 0 . inter Syna.gogam  
leopoliensem ub una, et Spectabilem  M agistralum  ac totum Com- 
m um tatem  Cicitiilis leopoliensis citatos ex  se r iis  controoersiis , 
quo Consu/ibus h im s et tertio cx  Communitatc in nim re/ecatio- 
n>s a decreto eontum uciali Jo a n n is  C asim iri I te g is , jo ra to r ia  
4 tema n dat a eeasio, quod se ad  tumu/t ns non im m iseuerint ccedi- 
qnc Judeeorum , eoque in ju r ib u s  et p rig ifeg iis  ac libertalibus

Ju d m i leopolienses cum J a d  w. is m ajoris Polonice co<equati. Cujus 
decreti in castro leopoiiensi fe r ia  2 d a  in tra  a c tac as fe s t i  Chri- 
s t i  D om ini 1 6 8 7 . anno oblata.

Secundo: Konfinnacyą Króla Jana Kazimierza de dala Craco- 
oice in Comitiis Coronationis die 20 . A p r ilis  1 6 8 6  anno litcra - 
rurn Capitanei super libera coctione m u ls i , c e rec is ite , d istilta - 
tione crem ati ac propinatione Judceis leopoliensibus, cujiis ib i­
dem Sabbatho post fe s tu m  8 . Andrete A posto li 1 7 2 8 . anno 
oblata.

3 tio : P ric ilcg ium  A ugusti I I .  R eg is de data Varsavice 
die 2. J u n i i  1 6 9 8 . anno, t/uo confirmat omnium pricileg ia  sy -  
nagogarum leopoliensium , circa m ercuturas omnis generis con- 
serca n d o , et ne in discenditionem. omnium liguorum , corundem  
coctione, im pediantur , in terdicit. Cujus ibidem fe r ia  2. in  cra s ­
tm  o fe s t i  S a n c ti F ra n c isc i 1 7 2 3 . anno oblata.

S to : Decrelum  com m issorialc Sce Rie M a jes tu lis  Leopoli f e ­
r ia  5 . in crastino fe s t i  S . Lucice 1 7 1 3 . inter Cicitatein leopo­
liensem  ab u n a , et sy  nago g u m  nrbunum  et siiburbanum  rem is-  
sion is  eauste ad  J u d ic ia  p o s teu r ia /ia , pro resolutionc ju r itim , 
pricitegiorurn et decretorum , liberta tes Judeeorum ecincentimn. 
N ikilom inus ad finałem  resolulioncm  causce tom ices a tergo Ja- 
pidearum  tam in foro  quam p la te is  modo cm d u ctitio  tenore 
perm issum .

5 to : R escrip tum  A u g u sti I I I .  R eg is  de data  Varsaoice die 
2 6 . Octobris 1 7 3 5 . a n n o , quo Jueliei leopolienses a d  finałem  
causa: dccisionem  circa lib e r ta te s , ju r a  et decreta c o n se rra li, 
reserrpta in  contra em a n a ta , cassa ta . C ujus ibidem fe r ia  3 tia  
post Dominicam Rogationum  1 7 5 8 . anno oblata.

6 to: D ecretum  condescensoriale in preelorio leopoiiensi f e ­
r ia  3 lia  post fe s tu m  S a n c ti Lucce 1 7 5 7 . anno inter synagogas 
Judieorum  teopo/iensium actores, et Prcesidium  L e  /polien.se ci- 
tatum , libertutionis Judeeorum  ab omnibus e x to rs ic is  dationibus  
c x  mente D ecretorum  TribunaU s R egni R adom iensis latorum. 
Cujus in Castro leopoiiensi fe r ia  4 .  po st festu m  S . M artin i anno 
eodem oblata.

7 mo: Obiatę z ak t grodzkich lwowskich fe r ia  3 tia  antę fe -  
tliim Sa: Priscoe V irginis et M a rtyris  1 7 3 8 . anno, zawierającą 
w sobie konfirmacyę W ładys ław a  Czwartego Króla die 16 . J u l i i  
1 6 3 3 . anno, listu pewmego S tanis ława Mniszcha, S tarosty  lw owskiego, 
sub da tis  w Zamku nizkiin lwowskim die 2 . D eccmbris 1 6 2 2 . anno, 
którym przyrzeka, iż plac z gróntein na Przedmieściu  lwowskiem, k ra ­
kowskiem zwanem, przed domami żydowskiemi, na publiczną targowicę 
zostawuje, i żadnych budowli na nim stawiać nie pozwala, i na potym 
aby nikt tamże budowli nie s ta w ia ł ,  konfinnacyą królewską wyrobić 
pozwala.

8 co: D ekre t  Sądów relacyjnych w W arszaw ie  fe r ia  2 . p o st  
Dominicam R em in iscere quadragesiinalem  p ró x im u , anno D om ini 
1 6 3 7 .  między W . Andrzejem Mniszchein, Starostą  lw ow skim , a Ży­
dami Przedmieścia krakowskiego w Lwowie mieszkającymi, quo J a -  
dcei circa fu n d o s et domos ab antiguis temporibus in  Suburbia  
cracociense dieto, cum consensu et approbatione Seren issim orum  
Regum  m anentes, et census ex  eis consuetos ad A r a m  redden- 
tes, non obstanie pricilegio  G enerosi C apitanei tani/uam małe 
et iUegilime obtento, cassatoque et annihilalo, se rca u tu r , eoruu- 
demque fu n d i et domus ju r  i caduco nequaquam subesse in per-  
petuum  de taran tu r ; ratione d ifferen tiarum  intuitu  ju r isd ic tio n is  
d ec lara tum , quoad alienationes et acguisitiońes fu n d o ru m , ut
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guando Judoeus a Chrintia.no. -eel c coneerso domurn seu fu n -  
dum  emere, nenderę. et alienare velin t, inscrip tiones coram ac- 
Us castrensibus capitanea/ibus leopo/iensibus recognoscant, et 
in trom issionem , per adeocatos et ja r a ło ś  subcastrcnses in bona 
conf erantur. et ad  A cta  castrensia  in troducantur ■ ja m  autem , 
ęuando Judceus a Judceo ernens aut a /ienans , coram O fficio pa-  
la tin a ti leopoliem si fiant. tum et in contr av ersia . in tu itu  e o rum  
fundorum  et dom orum . ad  Jud ic ium  astrense  burgrabiale per-  
tinere, ibidem gue J u d a  os sese  ju s t i f ic a r e , et ju d ica tu m  guodris  
p a ti debere. Insuper guoad census et onera e x  fu u d is  et dom i- 
bus in Castro feópo/iensi an tiguitus pen d i so liła : guateuus J u -  
dcei prcesentes et fu tu r  i ju a ta  an tiguas guietationes pendant et

absoloant, injunctum. (Juoad custodiam  et m onstrom  seu ca stra -  
tiones su b u rb a n a s , fier i et ab sole i s o l i ta s , guando guidem J u ­
dea ad  preestanda eadem onera su n t in h a lile s . cosgue Judceos 
snburbanos eorumgrie succedaneos ab hocce onere cuslodice et 
m onstra , tam prieatce guam pub/icce. liberos et absolutos pro- 
nuntiat. N ihilom inus udem Judcei puleerem  tonnentarium , guin- 
guaginta florenorum calentein, a d  m am is B urgrab ii arcis  leopo- 
liensis guotannis pendant, et preeter hoec ad  nul/a a/ia onera 
teneantur. Cujus oblata in Castro leopoliensi fe r ia  3 . in cra s-  
tino fest-i C ircum cisionis C hristi Domini anno ejusdem 16118.

(C iąg dalszy nastąpi.)

Główniejsze miastu w Galicyi.
(Ciąg- (lalszy. — Ob. nr. od 17—38.)

Pobożni Tarnowa dziedzice nie zapominali nigdy o zakonie 0 0 .  
Bernardynów i obdarzali go rozinaitemi czasy. Nie potrzebowali B e r­
nardyni Tarnowscy troszczyć się o swe u trzym anie ,  nie byli bowiem 
na podobieństwo wszystkich zakonów żebraczych na samą ograniczeni 
kwestę. Przeciwnie hojnością dziedziców Tarnowa stałemi uposażeni 
dochodami, pobierali na utrzymanie swe czynsze z niektórych domów, 
a w czasie postu refektarz zasilał się rybą z w łasnych stawów, klaszto­
rowi nadanych.

Oprócz tych kościołów był tu jeszcze kościół św. D ucha ,  czyli 
s z p i t a l n y ,  zląd tak zwany iż był przy nim szpital z dawien dawna 
kosztem miasta utrzymywany. Pierwotnie był to kościółek drewniany. 
Zbigniew Biskup uposażył go erekcyą daną w Radłowie pod dniem 
8. Maja 1448. Kościół len doznawszy za rządów już austryackicli 
spólnego wielu innym kościołom losu, na sk ład  zboża został przezna­
czony, a szpital przeniesiono na przedmieście Pilznieńskie.

Kto zwiedza Tarnów, ciekawy jego  pamiątek i po d ań ,  nie po­
minie kościółka św. Marcina, opodal za m ias tem , na górze tej nazwy 
stojącego. Mały ten modrzewiowy kościółek je s t  jednym  z najstarszych 
zabytków okolicy. Mówią o nim iż już dziewięć wieków liczy, o s ta ­
rożytności je g o  świadczy już sam m a terya ł  z którego zbudowany. Po­
chodzi on z owych jeszcze czasów, gdy Polską obfitowała w lasy mo­
drzewiowe. Do kościółka tego wiążą się podan ia ,  opromieniające go 
aureolą starożytności i cudowności.  Powiadają iż kościół ten woda tu ­
taj przyniosła. J e s t  wszakże drugie bardziej poetyczne podanie o tym 
kościółku, o którem  wspomina W incenty Pol w swein „ P a c h o l ę c i u  
H e t m a ń s k i  eu i .“

Ślepy s tarzec , osiadłszy na górze św. Marcina uczynić miał ślub 
iż z jednolite j kłody modrzewiowej wyżłobi łańcuch tak długi, jak  ob­
wód kościółka. 1 jąwszy się pracy żłobił gorliwie przez wiele dni i 
miesięcy ogniwo po ogniw ie ,  mierząc nieustannie obwód kościółka, 
który tym łańcuchem  miał objąć. Gdy skończył pracę zamierzoną zro­
b ił  kłódkę drewnianą i zamknął nią przeciw ległe ogniwa łańcucha, nie 
pozostawiwszy do niej klucza. Łańcuch ten zawieszony wewnątrz ko­
ścio ła obiega ściany jego  w około. Lud z p o b o ż n e in  uczu­
ciem patrzy na owe dzieło ślepca , podziwiając misterną pracę  i gor­
liwość w dotrzymaniu uczynionego ślubu. Nikt się dotąd nie znalazł 
coby potrafił otworzyć kłódkę, lub klucza do niej dorobić. Je s t  to 
w swoim rodzaju prawdziwe arcydzieło. W incenty  Pol odnosi czas 
sporządzenia tego łańcucha do czasów Hetmana Tarnowskiego i wplata 
w swą powieść powyższą le g en d ę ,  mieniąc twórcą łańcucha jednego 
z dworzan Hetmańskich.

W  pobliżu cmentarza na Burku je s t  kościółek Najświęt.  Maryi 
Panny a z nowszych czasów kaplica św. Józefa na cmentarzu do ko ­
ściołów Tarnow skich zalicza się.

Pozostaje nam obecnie rzucić okiem na dzieje miasta Tarnowa 
i ważniejsze z nich przytoczyć szczegóły.

O wzroście miasta, o rozwoju jego  dobrobytu i przemysłu, świad­
czą przytoczone powyżej przywile je, którenii kolejno dziedzice T a r ­
nowa utorowali mu drogę swobodnego wzrostu. Pod ich to tarczą 
Tarnów pomimo k lę sk ,  jak ie  weń z biegiem czasu ude rz a ły ,  zacho­
wyw ał swe pierwszorzędne stanowisko w liczbie miast naszych, i 
szybko dźwigał się z klęsk poniesionych.

Pożary i wód wylewy, a dawnemi czasy i morowe powietrze, były 
głównemi k lęskam i,  których wielokrotnie doznawał Tarnów. W szakże 
i najazdy nieprzyjaciół, nachodzących Rzeczpospolite ,  i jego nie osz­
czędziły. Na wylew wód są okolice Tarnow a do dzisiaj jeszcze, z po­
wodu przerzynających j e  rzek W isty, Biały, Dunajca, W isłoki i innych 
pomniejszych, bardzo narażone ,  i pozostaną w tern niebezpieczeństwie

tak długo dopóki regulacya i systemaczne owarowanie wybrzeży rze ­
cznych , około czego od lat kilku gorliwie p rac u ją ,  nie zostaną 
ukończone.

Najdawniejszy pożar, o którym wiemy iż zniszczył część miasta, 
wybuchł w r. 1494. Straszniejszy atoli był drugi dnia 18. kwietnia 
1617, który nie już część, ale ca łe  miasto ze szczętem zniszczył, po­
zostawiwszy tylko przedmieścia.

W  roku 1743  wybuchł pożar w południe w domu żydowskim. 
Zgorzały dwie ulice. A w roku 1792 zgorzała cała dzielnica żydow­
ska i cały rynek z wyjątkiem jednej kamienicy. Ogień j ą ł  się fary, 
w której zgorzał wielki ołtarz. Pożar ten dla tego szerzył się tak 
straszliwie iż wybuchł o pó łnocy , więc trudniejszy i spóźniony był 
ratunek.

W  r. 1 SOD omal że Moskale wielkiego nieszczęścia miasto nie
nabawili. Sprzymierzona wrzekomo z wojskami Cesarza N apo leona ,
armia posiłkowa moskiewska zajęła wówczas Galicyę. W  Tarnowie
s tanął główną kwaterą książę Goliczyn. W  starym pobernardyńskim
klasztorze założyli Moskale skład  prochu, kul i innych palnych m atę-  
ry a łu w .  N i e s z c z ę ś c i e  c l ic ia fo  iż balon p u szczo n y  dla z a b a w y  g a w ie d z i ,

zamiast wylecieć w górę osiadł na kopule rzeczonego gmachu i sp ło ­
nął. W n e t  ogień oLjął dach cały — przerażenie riiewysłowione ogar­
nęło wszystkich mieszkańców. Lada chwila spodziewano się wybuchu, 
który byłby całe miasto zniszczył i tysiące jego mieszkańców o śmierć 
przyprawił. W szelkie usiłowania ugaszenia ognia były bezskuteczne. 
Szczęściem że silne sklepienie klasztoru dotrwało i nie dopuściło ognia 
do wnętrza. Skoro dach spłonął pożar ugas ł sam z siebie nie do­
stawszy się do składów prochu.

W  r. 1814 gwałtowny pożar znowuż wielką część miasta zni­
szczył, wraz z klasztorem 0 0 .  Bernardynów ; wówczas obrazy w ku- 
ry tarzacb klasztornych się popaliły.

Hojnością i zapobiegliwością dziedziców Tarnow a dźwigało się 
po każdej takiej  klęsce miasto i odbudowywało porządniejsze i pię­
kniejsze niż przedtem.

W  latach 1816, 1843, 1872 , 1622, 1683 i 1708 był Tarnów 
nawiedzony morowem powietrzem. Dżuma, z W schodu naniesiona, czę­
stokroć dawnemi czasy pustoszyła Polskę. Każdy niemal napad T a ta r ­
ski, każda wojna z Turkiem i Moskwą pociąga ła  za sobą morową za ­
razę i szerzyła ją  po kraju. Najsilniejszy mor był w Tarnowie w r. 
1683, w którym to roku 1800 mieszkańców zg inę ło ,  w r. 1708 wy­
marło ich około tysiąca.

Podczas wojen Napoleońskich żółta febra zastąpiła wschodnią 
dżumę. W  r. 1806 całe wsie wymierały, i Tarnów też s trac ił  zna­
czną liczbę swych mieszkańców. Później w naszych już czasach g r a ­
sowała cholera.

Trzecią  klęską, jak  powyżej wspomniano, bywają wód wylewy, 
te  jednak  pustoszą raczej okolice Tarnowa, nie przynosząc szkody s a ­
memu miastu. Do nadzwyczajnych należał wylew w roku 1813 ,  
podczas którego most murowany na rzece Białej w wielkiem był n ie ­
bezpieczeństwie i zaledwie zdołał się oprzeć rozhukanej sile wody.

To były kieski elementarne. Ale i dziejowe wypadki dotknęły 
kilkakrotnie miasto. Dopóki był rezydeneyą Hetmańską, i dopóki Rzecz­
pospolita polska potężniejsza w stanie była więcej na wodzy utrzymać 
swych nieprzyjaciół,  dopóty i Tarnów był bezpieczny od nieprzy ja­
cielskiej dłoni. W ojna szwedzka, pustosząca Polskę za Jana Kazimie­
rza, dotknęła także i Tarnów. Szwedzi po zajęciu Krakowa zajęli także 
okolice Tarnowa. Je n e ra ł  szwedzki Duglas podstąpił w nocy pod 
m ias to ,  które otrzymawszy od niego zapewnienie że życie i mienie
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mieszkańców bedzie szanowane, zmuszone było otworzyć idu swe b ra­
my. Nie dotrzymał atoli Szwed danego słowa. Okropnych gwałtów 
dopuszczali się Szwedzi w mieście, złupili kościół i klasztor Bernar­
dyński a nadto wymusili 5000 złotych kontrybucyi. Odtąd Tarnów 
wystawiony był na ciągłe łupiestwa i napady S zw ed ó w , dopokąd ciż
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w okolicy tej pozostawali, a to do tego stopnia iż w drugim roku 
pobytu Szwedów w Polsce, mianowicie w r. 1656, miasto pustką s ta ­
nę ło ,  albowiem mieszkańcy jego w trwodze o życ ie ,  resztki unosząc 
mienia, w różne rozpierzchli się strony.

(C iąg  dalszy nastąpi .)

Potrzeby Galicji pod względem ekonomicznym.
XI.

(C iąg dalszy . — Ob. n r. 24, 26 , 30., 36. 37., 38., 3 9 ,  40., 41. i 42.)

Po przeczytaniu a naw et po dorywezem tylko przejrzeniu tego 
co w poprzednich artykułach wypowiedzieliśmy, nasunie się każdemu 
pytanie, dla czego G a licy a , tak hojnie darami natury obdarzona, pod 
względem przemysłowym tak nisko jeszcze stoi, dla czego płody swe 
w przeważnej części w surowym stanie za granicę w yw ozi, mogąc 
w własnym kraju przekszta łc ić je  na wyroby do bezpośredniego użytku 
służące a tein samem zachować dla siebie całą wartość pracy p rze ­
mysłowej , którą zagranicy odstępuje a która surowym płodom w ła ­
ściwą dopiero wartość nadaje?  Odpowiedź na to pytanie trudnoby było 
w jednym streścić  w yrazie ,  bo na obecny stan Galicyi pod względem 
przemysłowym, wiele się przyczyn składało. Przyczyn tych szukać wy­
pada w ch a ra k te rz e ,  w usposobieniu ludności krajowej, w przebiegu 
dziejowych wypadków, a w końcu w działaniu wpływów' zewnętrznych 
dawniejszych i obecnych, w przemysłowym rozwoju Galicyi silnie uczuć 
się dających.

Co do pierwszego tak  Rusini, którzy od wieków ziemię tę za­
mieszkiwali, ja k  i Polacy którzy od najdawniejszych czasów gęsto się 
w niej byli rozsiedli a p rzed pięciuset latami naturalnym biegiem dzie­
jowych w ypadków , bez walki ją  zajęli i ja k  S z a j n o c h a  trafnie się 
wyraził, pługiem ją swoim zdobyli, Rusini więc i Polacy, w rolnictwie 
rozm iłow ani, nic mieli żadnego pociągu do kupienia się w miastach, 
do zajmowania się przeważnie miejskim przemysłem. Pomijamy już 
szlachtę, która nie tylko u nas ale wszędzie i w obcych krajach, na­
turalny czuła w strę t  do miejskiego życia, wszelkim miejskim gardziła 
przemysłem, orężne tylko rzemiosło go dnem siebie uważając. Ale na ­
w et ze stanu włościańskiego, w owych dawnych czasach, kiedy tenże 
nie p rzeszed ł był jeszcze w zupełną moc szlachty, w czasach osta­
tnich Piaslów i pierwszych Jagiellonów, kiedy nie zapanowała jeszcze 
w kraju późniejsza zupełna ana rch ia ,  w czasach tych zamierzchłych, 
k tórych wpływ na dzisiejszy stan rzeczy jednak  się nie z a ta r ł ,  ze 
stanu włościańskiego nie wyłoniła się u nas ja k  w innych krajach 
owa część ludności w przemysłowym zarobku, utrzymania swego szu­
kająca, zawiązek późniejszego miejskiego żywiołu s tanow iąca,  owego 
żyw io łu , który z biegiem wieków w zachodnich k rajach  tak potężne 
wyrobił sobie znaczenie i dziś je s t  jąd rem  cywilizacyi i intelektualnej 
siły narodów.

Na Rusi zaś i w Polsce książęta i królowie zakładając miasta, 
osadzać je  musieli na obcem m agdeburskiem prawie dla zwabienia 
cudzoziemców, którzy w owych czasach z krajowcami nie łatwo się 
łączyli i nie wpływali na przekszta łcenie naturalnego ich usposobienia.

Owe rozmiłowanie w roli, owa niepochopność do miejskiego ży­
cia i przemysłowego zajęcia, Polakom i Rusinom wspólne są z resztą 
z większą częścią ludów słowiańskiego pochodzenia. W idać to dziś 
jeszcze w ogromnem Imperyum rosyjskiein, w którem Rusini na Po­
dolu, W ołyniu i Ukrainie mieszkający, są ludem czysto rolniczym, nie 
znajdzie między niemi ani jednego z owych kupców rosyjskich, którzy 
nie umiejąc częstokroć ani czytać ani pisać, milionowemi obracają in­
teresam i i celują k u p i e c k i m  sprytem, którego Rusini w cale nie mają.

Wspomnieliśmy nieco obszerniej o owem zamiłowaniu rolnictwa, 
z ujm ą  miejskiego przemysłu wybitnie w Polsce i na Rusi spostrzedz 
się dającem, najprzód dla tego, iż zdaniem naszem, ch a rak te r  i uspo­
sobienie narodu pierwszym są i najgłówniejszym czynnikiem ekonomi­
cznego rozwoju kraju każdego, a następnie dla tego, iż wpływ naro­
dowego tego usposobienia dotąd się nie zatarł. Dziś je szcze  nie zda­
rza się jeno bardzo rzadko, prawie nigdy, żeby rodzina jaka  rzemieśl­
nicza dorobiwszy się w rzemiośle znaczniejszego mienia, w następnych 
gene racyach  przy rzemiośle z całemi swojeini siłami zostawała. Sy­
nowie zamożniejszych rzemieślników celują częstokroć w naukach, po­
święcają się służbie rządow ej, ale rzadko się zdarza iżby który z nich

ojcowskiego pilnował rzemiosła. Ztąd w rzemiosłach brak inteligencyi 
i siły materyalnej, b rak  ciągłego naturalnego postępu, owego umieję­
tnego wydoskonalenia wyrobu, i niższość tego wyr obu,  w’ porównaniu 
z tern, co zagranica dostarcza.

Wybitną cechą narodowego tego usposobienia je s t  jeszcze i to, iż 
u nas rodzice mogący dać synowi parę, lub kilka tysięcy na dorobek, 
o oddaniu go do rzemiosła nigdy nie pomyślą, ba myśl taką poczy­
tywaliby za ujme swej godności.  Dzierżawa wioski ja k ie j ,  to zwykła 
u nas karyera  owych paru lub kilkutysięcznych kapitalistów. A żo ka­
p ita ł za szczupły, zwłaszcza obok żadnej lub niedostatecznej znajo­
mości ro ln ic tw a, przeto ów kapitał m arn ie je ,  traci się i przepada a 
zbankrutowany dzierżawca mnoży liczbę owego p ro lc ta ry a tu , zalegają ­
cego pańskie przedpokoje, żebrzącego o jak i  urzędzik, o jaką posadę, 
do których zwykle żadnej nie ma kwalifikacji. W  rzemiośle zaś j a ­
k im i z owym paru lub kilkutysięcznym kapitalikiem, poważnego oby­
watelskiego stanowiska dorobić się i na prawdziwego kapitalistę 
wyjśćby można.

Tak więc naturalne usposobienie i głęboko wkorzenione wy­
obrażenia mieszkańców Galicyi,  pierwszą są może i najgłó­
wniejszą przyczyną niskiego stopnia na jakim się przemysł w niej 
znajduje. Zważyć jeszcze wypada, iż Żydzi, którzy znaczną część lud­
ności w kraju naszym stanowią i dziś już wszelkich praw obywatel­
skich używ ają , do niedawnego jeszcze czasu od wszelkiego przemy­
słowego zajęcia stronili i wyłącznie handlem się zajmowali. Dziś się 
to już cokolwiek zm ieniło , i większa część zakładów przemysłowych, 
młynów parow ych ,  fabryk nafty i świec parafinowych, żydowską są 
własnością. Zwróceniem się ku pracy p rzem ysłow ej, zakładaniem fa­
bryk, żydzi przybranej swej ojczyźnie wielce się zasłużyć mogą.

Przechodząc do wpływu dziejowych wypadków zaprzeczyć nie 
można, iż ciągłe napady ta ta r sk ie ,  których ościenne kraje zachodnie 
wcale nie znały, a które ziemie dawnej Polski do końca siedmnastego 
wieku prawie bez przestanku srogo pustoszyły ,  nie małą były p rze ­
szkodą do rozkrzewienia się i podniesienia wszelkiej przemysłowej 
pracy. Dodajmy do tego wewnętrzną an a rch ię ,  konieczne naątępstwo 
rozprężenia i osłabienia rządu i władzy królewskiej,  która od drugie, 
połowy siedmnastego wieku wszystko w kraju do zupełnego doprowa­
dziła rozkładu, a pojmiemy ła tw o , dla czego w żadnej części dawnej 
Polski praca  przemysłowa ostać się nie mogła. Dzisiejszy stan kraju 
pod względem ekonomicznym, je s t  peniekąd wypływem odwiecznego 
tego historycznego rozwoju, bo w życiu przemysłewem nic się nie 
dzieje dorywczo i nag le ,  wszystko i owszem postępuje wolną i nie­
ustanną pracą. Na zamożność i kwitnący stan przemysłu w Niem­
czech, ive F ra n c j i ,  w Anglii, we W łoszech wiclci’się składały, pod za­
słoną wzmagającej się i konsolidującej władzy rzą d ó w , kraje te od 
wybryków anarchii chroniły.

Już w jednym z poprzednich artykułów niniejszego wywodu wy­
kazaliśmy iż Galicya w skutek przyłączenia jej do monarchii austry- 
ackiej, nie była pod względem przemysłowego rozwoju w tak korzy- 
stnem położeniu jak  te części dawnej Polski,  które się pod rosyjskie 
panowanie dostały. Dla tego też przemysł w Galicyi przez długie lata 
zupełnie leżał odłogiem i dopiero w ostatnich czasach cokolwiek się 
ożywił, kiedy w ościennem byłem Królestwie Polskiem od 1815 roku 
olbrzymie robił postępy. Tu zapoznać nie można znaczenia owych 
wpływów zewnętrznych, o k tórych na wstępie niniejszego artykułu 
wspomnieliśmy, a których działanie i dziś w każdym kroku uczuć się 

się daje.

Na tem kończymy rzecz naszą o przemyśle w Galicyi. Pozostaje 
nam jeszcze pomówić o handlu, co już będzie następnego artykułu 

przedmiotem, 
r r ^ r —tt  — --------------
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O produkcyi nafty w Galicyi.
(D okończenie. — Ob. n r . 48 .)

li. Powiat Brzozowski.

W  powiecie Brzozowskim szukano w kilku m ie jscach  za naftą, 
a mianowicie w Haczowie i w Golcowy. W  Golcowy próbowano dwie 
studnie, w Haczowie jedne.  W  obydwóch miejscach napotkano na 
ślady nafty, w tak  małozuaczących można ją  jednak  było wydobywać 
ilościach, że przedsiębiorstwo w krótce  ustać musiało. Jedynie w W i-  
tryłowie utrzymała się produkcya nafty ,  a według wykazu z r. 1866 
przedstaw ia  ona nain następujące da ty :  Otworzono 39 studni z któ­
ry ch  16 tylko produkowało naftę. Przeciętna dzienna produkcya k a ­
żdej studni wynosiła 2 garnce polskie czyli 5 n. a. mas i */4 seidla. 
P roduk t surowy przerabiają częściowo na miejscu, częścią wywożą go 
do W iednia .  Ilość dziennie przerobionej nafty wynosi 83  n. a. m as .—  
Przy produkcyi nafty zajęty j e s t  1 inżynier, 1 zarządca fabryki z pen- 
syą 2 0 — 40 zł. i 2 0 — 40 robotników z dziennym zarobkiem po 20 do 
50 centów.

W  powiecie Brzozowskim istnieje nadto większa fabryka des ty ­
lowania nafty w W róbliku królewskim. P rodukt surowy do tej fabryki 
dostarczają pomniejsze kopalnie nafty w S anock iem , tudzież kopalnie 
Borysławskie. P rzerabia ją  tutaj rocznie 1400 cetnarów  surowej nafty, 
z tego produkowano 700  cetnarów kamfiny, z których 100 cetnarów 
rozchodziło się w kraju, 600 zaś za granicę.

5. P o w ia t  §a inborsk i.

Produkcyi znaczniejszej w tym powiecie nie m a ,  pomimo że 
przedłużenie tych samych pasm gór co w S anock iem , produkcyi tej 
spodziewaćby się nakazywało. To też próby robione w skazyw ały ,  że 
przy umiejętniejszem szukaniu i ten powiat nie pozostałby w tyle za 
powiatami na pochyłości Karpat leżącemi. W  latach 1863 i 1864  
szukano nafty w Straszowicach i Woli B łażowskiej,  tudzież w Stupo- 
s ia n ac h ,  w ostatniem tylko wszakże miejscu natrafiono na ślady nafty.

W  Samborze istnieje fabryka destylacyi nafty, zakupująca w Bo­
rysławiu surowy produkt. Fabryka ta dość znaczne miała już z po­
czątku rozmiary, ponieważ jednak  wykazy nasze wskazują nam cyfry 
tylko z końca roku 1866, a fabryka wtedy dopiero p o w s ta ła ,  więc 
W bliższe daty je j  się tyczące zapuszczać się nie jes teśm y w stanie.

6. P o w ia t  L isk i.
Do końca września r. 1866  kopano w tym powiecie za naftą 

w następujących m ie jscow ościach :
W e  wsi Berchy kopano 20 studni, z tych jednak  tylko 7 da ­

wało naftę, a mianowicie 2 garnce  dziennie w przecięciu.
W  Łodynie założono 18 studni, z tego 4  dawały  naftę, a m ia­

nowicie po 1 V2 garnca dziennie.
W  Bandrowie 8 s tudni ,  z k tórych tylko dwie produkcyjne.
W  W ańkow ie 11 studni,  z tego 8 produkcyjnych wydających 

po 14 garncy  dziennie.
Z Berch i Łodyny wywożono naftę do Chyrowa, w W ańkowy 

zaś przerabiano ją  na m ie jscu ,  w przecięciu 180  garncy  dziennie 
w  fabryce z dworna kotłami. Ztąd też z W ańkowy za g ran icę  nic 
nafty surowej nie w ychodzi,  destylowaną sprzedawano w Ustrzykach, 
Lisku, Przemyślu i Rzeszowie.

W  B erchaeh ,  Łodynie i Bandrowie zatrudniają dziennie mniej 
więcej 43  robotników' za wynagrodzeniem po 40  c., 4  dozorców po 
60 c. i trzech rzemieślników po 1 zł.; w W ańkowy 12 robotników po 
40  c., 1 dozorca 60 c. i 1 rzemieślnik po 1 zł. dziennej p łacy .

7. Powiat Staro-miejski.
Państwo kameralne Spas otworzywszy w Lacku  fabrykę asfaltu 

potrzebowało dość znaczną ilość nafty. Naftę tę dostarczali powiększej

części mieszczanie ze S tarej -  Soli, którzy z płytkich studzien zaskórną 
naftę wydobywali. Później z zaniedbaniem wyrobu asfaltu i ta  gałęź 
produkcyi ustała. Dopiero w r. 1864  zagraniczne towarzystwa robiły  
poszukiwania za naftą na przedmieściu w S t a r e j - S o l i ,  k tóre jednak 
nie bardzo pomyślnym zostały uwieńczone skutkiem. Toż samo p róbo­
wano szukać nafty w Szuminie i Suszycy wielkiej, wszędzie natrafiano 
wprawdzie na ziemię przesiąkła naftą ,  nie było jednak  nafty w takiej 
ilości aby się robota opłacić mogła.

W e  wsi Zwór jednak  wydawała z końcem r. 1866 jedna  s tu ­
dnia 8 garncy natty dziennie i zatrudniała 8miu robotników z płacą 
3 0 — 30 cent.

W Podbużu istniała fabryka wyrobów parafinowych siłą pary 
poruszana. F abryka  ta może dziennie p rzerab iać  3 ce tnarów  surowego 
wosku, a mianowicie wyrabia tygodniowo 2 ce tnary  świec parafino­
wych a 3 cetnary  kainfiny. W  fabryce zatrudnionych je s t  16 robo ­
tników za wynagrodzeniem 3 0 — 30 c., dwmch dozorców po 1 zł. dzien­
nie płatnych.

8. Powiat Kołomyjski.

W  powiecie tym znajduje się nafta w Słobodzie rumgurskiej, 
Cekreszorach i Komaczu; w Słobodzie 5 — 6 garncy dziennie, w dwóch 
ostatnich miejscach po 2— 3 garncy. Surową naftę destylują w S ło ­
bodzie, a kamfina rozchodzi się w okolicę na miejscową potrzebę. Ro­
botników zajętych przy nafcie j e s t  w tym powiecie do 30.

9. Powiat Dolina.

W  powiecie Doliniańskim spotykamy znaczniejsze ślady nafty, 
k tóre  przy spotęgowanej produkcyi mogłyby zapewne do św ietn ie j­
szych doprowadzić rezultatów. W e  wsi Rypne założono 21 studni, 
z których niektóre dają po dwa garnce dziennie w przecięciu. S uro ­
wy produkt wychodzi do Doliny, Kałusza i Bolechowa.
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W  Dźwiniaczu znajduje się 21 studni z k tórych każda daje 3 
do 3 garncy  nafty na dzień ; w Staruni 31 studni wydających od 2 
do 15 garncy dziennie. Surową naftę przerabiają ponajwiększej części 
w Żurakach, gdzie się znajduje fabryka destylowania nafty bez pary, 
prostym sposobem urządzona. W  Dźwiniaczu zajętych je s t  przy pro­
dukcyi nafty 8 robotników, przy destylowaniu 4, z dziennem w ynagro­
dzeniem od 2 0 — 30 c. W  Staruni wydobywanie nafty zajmuje 30 ro­
botników, destylowanie zaś 6.

Pozostawałoby nam nadmienić jeszcze o trzech bardzo ważnych 
powiatach co do produkcyi nafty, a mianowicie o powiecie Gorlickim, 
Grębowskim i Sandeckim. Powiaty te  zamykają z drugiej strony nie­
przerw ane prawie pasmo śladów nafty na podkarpackiem  podgórzu i 
udawadniają ja k  n ieprzebrane skarby spoczywają w naszej ziemi, po­
trzeba tylko kapitałów aby z nich ogromne wydobyć dla kraju ko ­
rzyści. Z trzech  powiatów powyższych nie je steśm y w stanie dać dat 
o nafcie z końca roku 1 8 6 6 ,  późniejsze zaś niestałyby już z tutaj 
przytocznemi datami w harmonii. Od roku bowiem 1866 przez dwa 
ubiegłe lata produkcya nafty znacznie postąp iła ,  a je s teśm y pewni że 
za lat kilka lub kilkanaście na podgórzu naszem powstaną liczne za­
kłady industryi nafcianej pośw ięcone , i że skoro tylko górnicy nasi 
lepiej poznają łożyska nafty ,  a w łaścic iele  nie będą w tym względzie 
g rać  li w loteryę, to z produkcyi tej k tóra obecnie w kilku zaledwie 
miejscach znaczniejsze przynosi korzyści, i mniejsi w łaściciele k a r ­
packiego podgórza znajdą źródło dobrobytu.

Statystyka krajowa.
(C iąg dalszy . — Ob. n r . 42 .)

W ład ze  i instytucye kościelne.
Galicya następnie je s t  pod względem kościelnym podzielona: 

trzy  dyecezye arcybiskupie lwowskie, obrządku rzymsko katolickiego i 
obrządku ormiańsko katolickiego; dwie dyecezye biskupie przemyskie, 
obrządku rzymsko katolickiego i obrządku grecko  katolickiego, tudzież 
dyecezya biskupia krakowska i dyecezya biskupia ta rnow ska ,  obie 
obrządku rzymsko katolickiego. P rócz tego znajduje się we Lwowie

superin tendentura dla ewangielików wyznania augsburgskiego i hel-  
weckiego na cały obszar Galicyi i Bukowiny.

Konsystorz metropolitalny obrz. rzymsko katolic.
we Lwowie.

Arcybiskupstwo lwowskie obrz. rzym. kat. istnieje od roku 1416  
w którym zniesione zostało biskupstwo halickie. Konsystorz uorgani-
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zowany ostatecznie w r. 1787. Załatwia sprawy duchowne, a od r. 
1816  aż do ostatnich czasów zajmował się także sprawami szkolnemi.

Archidyecezya obejmuje dawne obwody lwowski, żółkiewski, 
złoczowski, brzeżaóski, stryjski, stanisławowski, kołomyjski,  tarnopol­
ski, ezo r tkow sk i, tudzież księstwo bukow ińsk ie , co wszystko stanowi 
obszar 8 9 8 4/ I0 mil kwadratowych. Z tego przypada na Galicyę 7 1 7 5/,o  
a na Bukowinę 1 8 1 ł / I0 mil kw adratow ych , z ludnościę 4 68 .669  dusz 
w Galicyi i 47 .575  dusz na Bukowinie, razem 51 6 .2 4 4  wyznawców 
religii katolickiej orz. łacińskiego.

E ta t  dygnitarzy kościelnych: Arcybiskup, 10 kanoników k a te ­
dralnych, 10 kanoników honorowych, kanclerz.

Temu konsystorzowi podlega 25 d e k a n a t ó w  i 1 w i c e d e k a -  
n a t  a mianowicie:

D ekanat l w o w s k i  miejski z 9 parafiami (7  świeckich i 2 zakonne) 
i 2 filiami;

„ l w o w s k i  zamiejski z 9 parafiami ( 7  świeckich i 2 zakon.); 
„ g r ó d e c k i  z 6 parafiami i 1 filię;
„ s z c z e r z e c k i  z 8 parafiami i 1 filię;
„ b e ł z k i z 9  parafiami ( 8  świeckich i 1 zakonna) i 2 filiami;
„ l u b a c z o w s k i z l O  parafiami i 1 filię;
„ ż ó ł k i e w s k i  z 8 parafiami ( 7  świeckich i 1 zakonna) i

1 filia;
„ b r o d z k i z 7  parafiami ( 5  świeckich i 2 zakonne) i 1 filię;
„ b u s k i  z 6 parafiami i 1 filia;
„ g l i n i a ń s k i  z 8 parafiami ( 6  świeckich i 2 zakonne) i

1 filię;
„ z ł o c z o w s k i  z 7 parafiami i 1 filię;
„ b r z e ż a ń s k i  z 8 parafiami i 2 filiami;
„ k o n k o l n i e k i  z 7 parafiami (6  świeckich  i 1 zakonna);
„ ś w i e r s k i z S  parafiami;
„ d o  l i n  h i s  k i  z 8 parafiami i 1 filię;
„ s t r y j s k i  z 8 parafiami ( 7  świeckich i 1 zakonna) i 2

f iliami;
„ b u c z a c k i  z 7 parafiami i 1 expozyturę;
„ s t a n i s ł a w o w s k i  z I I  parafiami ( 8  świeckich i 3 za­

k o n n e )  i 2 expozyturami;
„ h o r o  d y n i e  c o  z 8 parafiami ( 7  świeckich i 1 zakonna);
„  k o ł o m y j s k i  z 3 parafiami i 3 filiami;
„ t a r n o p o l s k i  z 8 parafiami (7  świeckich i 1 zakonna) i 3

filiami;
„ t r e i n b o w e l s k i  z 9 parafiami i 3 filiami;
„ c z o r t k o w k i  z 8 parafiami ( 7  świeckich i 1 zakonna) i 2

f iliami;
„ j a z ł o w i e c k i  z 7 parafiami i 2 filiami.

Duchowieństwo zakonne.

W  archidyecezyi lwowskiej ob. rzym. kato l. 'znajduję się nas tę-  
pujęce zgromadzenia zakonne:

u)  m ę zk ie :
0 0 .  J e z u i c i  maję nas tępujęce klasztory:
1 )  we L w o w i e ,  zaprowadzony w r. 1590  przez Jana Dymitra 

Solikowskiego Ar. ybiskupa lwowskiego. Stanisław Jabłonowski hetman 
wielki koronny i W ojc iech  Krosnowski wojewoda czernichowski fun­
dowali kollegium wraz z konwiktem w połowie 17 stulecia.

Liczba zakonników: prowincyał,  superior, 7 księży, 2 laików.
2)  w T a r n o p o l u .  Tutaj od roku 1821 do 1S48 GO. Jezuici 

utrzymywali konwikt i gymnazyum. Od r. 1856 maję tylko konwikt.
Liczba zakonników: Rektor, 12 księży, 9 kleryków, 9 laików.

Klasztory 0 0 .  Dominikanów:
1) we L w o w i e ,  fundowany w edług tradycyi przez św. Jacka ,  

na gruncie ofiarowanym na ten cel przez kniazia halickiego Lwa. 
Majętek klasztoru wynosi 103 .320  zł. w realnościach i 140 .440  zł. 
w kapitałach.

Liczba zakonników: prowincyał, przeor, 10 księży, 3 kleryków, 4 
laików.

2 )  w Ż ó ł k w i ,  fundowany w r. 1653 przez Teofilę Sobieskę, 
kasztelanowę krako\vskę; przeor i 6 księży.

3 )  w P o d k a m i e n i u ,  fundowany w r. 14G4 przez Piotra  z Ża- 
bokruk C eb row sk iego ; przeor, 6 księży i 2 laików.

4 )  w B o h o r o d c z a n a c h ,  fundowany w r 1691 przez Kon- 
stancyę z Truskolaskich Potocka ;  p rzeor i 1 księdz.

5 )  w J e z u p o l u ,  fundowany w r. 1600  przez Jakóba P o toc­
kiego wojewodę b ra c ła w sk ie g o ; p rzeor i 2 księży.

6 )  w P o t o k u ,  fundowany w r. 1638 przez Mikołaja Potockiego
kasztelana k rakow skiego; przeor, 1 księdz i 1 laik.

7 )  w C z o r t  k o  w i e ,  fundowany w r. 1610  przez S tanis ława 
Golskiego wojewodę podolskiego, pana na Buczaczu, Czortkowie i 
P odhajcach ; przeor, 3 księży i laik.

8 )  w T y ś m i e n i c y ,  fundowany w r. 1638 przez Mikołaja Po­
tockiego kasztelana k rakow sk iego ; przeor, 1 księdz, 1 laik.

Klasztory 0 0 .  Karmelitów :

1 )  we L w o w i e ,  fundowany w r. 1443 przez Jana z Czyżowa
Ligęzę kasztelana krakowskiego i r. 1614  przez W ojc iecha  Makucha
obywatela miasta Lwowa i Stanis ława Bonifacego Mniszka, s tarostę  
lwowskiego. Po zniesieniu ich klasztoru (na llalickiem) w r. 1789, 
przenieśli się do t e g o ,  który obecnie zajmuję a który fundowali w r. 
1634  dla karmelitów bosych księże Aleksander na Ostrogu Zasławski 
i Aleksander Kuropatwa.

Liczba zakonników: prowincyał,  przeor, 9 księży, 4 kleryków i 
5 laików

2 )  w B o h u s  z o w c a  c h , fundowany w r. 1624 przez Marcina 
Kazanowskiego, wojewodę podolskiego; przeor, 3 księży i 2 laików.

3 )  w R o z  d o l e ,  fundowany w r. 1647 przez S tanis ława Rze­
wuskiego wojewodę b rac ław sk ie g o ; p rzeor i 2 księży.

(C iąg  dalszy następi )

Dokumcnta i dyplomy.

Wieliczka. Kok IS51 i I55S.
Król Zygmunt August z a tw ie r d z a  uchwalone przez Radę i Gminę wielickę. artykuły o spuściznach i testamentach, obja­

śniając uchwałę.

(Ciąg dalszy. — Ob. Nr. 48.)

178 Si vero arrestum factum fuelr i t ,  contra debitorem, qui debitor
179 vel fuerit profugus p ro b a r iq (u e )  p o | te r i t  sufficienter, illuin p ro -
180 fuguin esse, vtpote in claustro sese occu l | ta re  vel saluuin con-
181 ductum a M (a je s ta ) te  Regia aut ab Ciuili seu alio | quocum- 

q (u e )  officio habe re  in damnum cred ito rum , vel quouis alio |
182  modo probatuin fuerit,  cum profugum esse, ex tu (n )e  post huius-
183 modi | probationem illi creditori qui arrestum  fecerit,  Tercium
184 iudic iu(m ) | admitti debeb i t ,  ip seq (u e )  ius suum super bonis
185 profugi deb i to r( is )  l ( i t e ) r i s  salJui conductus qu ibuscum q(ue) mi-
186 niine obstantibus producere  po te r i t ,  | quo perducto  solutio ex
187 bonis illis impendi sihi debebit in effectu , | Cautione tamen
188 sufficienti facta, iudicio pro indemnitate q u a rum cu(n )q (ue)  | p e r  

sonaruin occasione taliura bonorum arrestatoruin  ae  iudicialiterl

J e ż e li  za ś  a reszt uczyniony zostanie p rzec iw  zbiegłem u dłużni- 
koioi, i będzie mogło bydź dostatecznie dowiedzione, iż zb ieg ł , że m 
p rz y k ła d  w  m iejscu  zamkniętem, s ię  ukryw a  lub lis t  żelazny oi 
Jego  K ró lew sk ie j M o śc i, od  m iejskiego lub ja k ieg o ko lw iek  in ­
nego Urzędu ma ze szko d ą  w ie rzyc ie li , albo gdy  w  ja k ib a d i  
inny sposób ucieczka jeg o  spraw dzoną  będzie, na tenczas po tu ­
kiem, udow odnien iu , należy w ierzyc ie la , k tóry areszty uczyni 
przyp u śc ić  do trzeciego S ą d u , gdzie  p ra w a  siooje do m ajątki 
zbiegłego d łu żn ika , bez w zględu  na ja k iek o lw iek  lis ty  żelazne  
okazać może, poczcm  z m a ją tku  tego ma mu bydź uskuteczniono  
w yp ła ta  rzec zy w iśc ie ; w sza kże  w inien dać Sądou ji dostateczne  
rękojm ię w ynagrodzenia  icszystk ich  osób , z  pow odu takich  dóbi 
aresztem  obłożonych i sądow nie dosięganych. Gdy atoli ni<
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189 consecutorum. Quod si contra talem debitorem sufficie(n)ter |
190  probari non p o te r i t ,  quod profugus s i t ,  sed  solum p e r  tempus
191 ab sen te j tu r  a Ciuitate, ex tu (n )e  arresto  facto, astando terminos
192  iudiciarios | primum et securidum, Judicium tandem tercium in-
193  cessan ter  p re |c u s to d ire  debet, ad annum e t  diem, In ter im q(ue)
1 9 4  intra tempus illud c i jta tio  ab Aduocato Ciuili actipi debebit  ad
195  citandum debitorem vbi [ repperir i  poterit,  Post annum vero et
196  diem si eum ad citandum pro | admittendo tercio iudicio ha-
197 b ere  non p o te r i t ,  testim oniumq(ue) diligen|tise su® de quesito
198  illo ad citandum et non inuento aliunde attulerit ,  | j Tercium 

iudicium sibi admitti in bona eiusdem debebit  et ibidem ius |
199  suum perducere  p o te r i t , so lutioq(ue) de debitis subsequi debe-
200  bit, Cautione | itidein sufficienti iudicio facta, pro indemnitate,
201 occasione huiusmodi | bonorum ar re s ta to r (u m )  et per  iudicium 

sibi adiudicatorum.

202  Nos j i ta q (u e )  S i g i s m u n ń u s  A u g u s t u s  Rex pr®fatus,
203  considerantes omnes et | singulos articulos prseinsertos esse
204  iustos et rationabiles illos in om ni|bus et singulis eorum clausu-
205  lis e t punctis, approbauiinus, ra t i f ica |u im us,  et  confirmauimus,
206  approbam usq(ue)  ratificamus e t  confir ina |m us, ac pro veris et
207  rationabilibus Iegibus, e t  institutis Ciuitati no |s tr®  V i e l l c i e n -  

( s i )  e iu sq (ue )  Ciuibus yn iuersis ,  p ( r® se)n tibus  et futuris pe r -
208  petuo | obse ruan(dos)  et ce n se n (d o s)  dainus et concediinus,
209  d e c e rn e n ( te s )  eos ipsos a r t i |cu lo s  supra d esc r ip to s ,  ac omnia
2 1 0  et singsla in eis contenta deinceps | ad tempora futura robur
211 debit® et perpetu® firmitatis obtm ere d e b e | r e ,  tenore p ( r® -  

se)ntium  mediante. Harum quibus Sigillum nostrum p (r® se)n t i -
212  bus | es t  subappensum, testiinonio literaruin. Datum P i o t h r -
213 c o u i a e  Sabbatho | ante Dominicam quadragesimce proximo,
214  Anno Domini m i l l c s i n i o  q u i n j g e n t ę s i m o  q u i u q n a -  

g e s i m o  s e c u n d o .  Regni yero nostri yigesiino terc io. |
215  P (r® se)n tibus R (euerendiss i)m o e t  R(euere)nd is  in Christo p a -
216  tribus Nicolao Dziergowski | Archiepiscopo Gnesnen(s i)  legato
217 nato et p r im a te ,  Andrea Zebrzidow| ski C ra c o u ie n (s i ) , Joannę
2 1 8  Droiowski V ladislauien(si) ,  Andrea N oskow |ski P lo ce n (s i )  J a -  

cobo Vc)ianski Chelinen(si)  Episcopis, Necnon M ag(nifijc is ,  j
219  Generosis e t  Ven(erabi)libu3, J o a u n e  C o m it e  a  TKarnow Castel-
220  lano Crac(oviensi)  | Exercituum Regni nostri ca m p e s tr i ,  ac
221 Sandoinirien(si) S t r ie h ( s i )  L u |b a c z o u ie n (s i )q (u e ) ,  Petro  Kinitha
2 2 2  Comite in Vyssnicz Palatino Cracou ien(s i)  | Regni nostri su-
223 premo Marschalco, ac Cracouiensi S cepus ien (s i)  P re |m is l ien (s i )  

C o len (s i)q (ue ) ,  Janussio Lathalski P osnanien(s i)  ac Juniwladi-
224  s iau ien (s i)  | S lucbouiensiq(ue), Martiuo Zborowski Caliss ien(si)
225  Schidlouien(si)  O d o la |n o u ien (s i)q (u e ) ,  Spithkone de Tharnow
226 S irad ien (s i)  Brzeznicen(si)  K rzep icen(s i)  | O strzessouien(si)-  

q (u e ) ,  Joannę a Cosczieliecz B rzes ten(s i)  N aklen(si)  et B idgo-|
227  s t ien (s i) ,  Petro  de Dambrowicza te rra rum  Russi® g ( e ) n (e r ) a l i
228  Radomien(si)  e t | Caziinirien(si), Andrea Comite a Thenczin
229  Lublinen(si)  S n ia tinen(s i)  R o h a | t in e n (s i)q (u e ) ,  Nicolao Ja run  2)
230  de Brudzewo L a n c ic ie u ( s i ) , Fcelice S rensk i | a  Sokolow PIo- 

cen(s i)  M ariem burgen(si)  P locen (s i )  Lom zen(si)  Visnensiq(ue) 11
231 Andrea S ieprsk i de Gulczewo R auen (s i) ,  Joannę Dziergowski
23 2  Mazo|ui® et V icesgeren(t i )  ac Varschouien(si)  Palatinis e t  Ca-
233  pitaneis, Erasmo | de Crethkow G nesnen (s i)  ac P isd ren(s i) .
234  Petro  Czarnkowski Caliss ieu(si)  j Stanislao Maczieiowski Voini-
235  c ien (s i)  ac Zavichosten(s i)  et  L u b o m lien (s i) , S p it |kone  Jo rdan
236 de Zakliczin S anocen (s i)  R egn iq (ue)  nostri T h esa u ra |r io ,  G eo r­

gio Chonarski 3) M ie d z irz ec en (s i) , Stanislao Mieleczki Vis!i- |
237  c e n ( s i ) , Valentino Deinbienski B ie c e n (s i ) ,  Stanislao a Tlien-
238  czin in 4)  Comite | L eopolien(si)  ac B elzen(si)  Castellanis et
239  Capitaneis, Joannę Oczieski R e |g n i  nostri Cance lla r io , S ucca -
240  m erario , B u rg rab ioq (ue)  C racouien(si)  ) S a n d e c e n (s i )  ac Olsti-
241 n en (s i)  Capitaneo, Joannę Przerem bski Regni n (o s t ) r i  | Vice- 

Cancellario Pr®posito C racouien(si) ,  Georgio Podlodowski Prae-1
242  posito S andom irien(s i)  et C an(oni)co  Cracouien(si) ,  Joannę Si-
243  rakowski Curi® | nostr® R e fe ren d a ry s , Philippo Padniewski
2 4 4  Cantore, Martino Crojm ero Can(oni)co C racou ien(s i)  S ec re ta -
245  rys nostris et  alys quain p lu r i |m is  dignitarys et officialibus no-
2 4 6  stris. Datum per  manus pr®fati Ma|gnifici Joannis Oczieski 

R(egni)  P(oloni®) Cancellary, S u cc (a m era ) ry ,  B u rg rabyq (ue)  |
247 C rac(oyiensis)  S an d ec en (s is )  ac Olstinen(sis)  Capitanei. Joan- 

n e s  O c K i e s k i  R (egn i)  P(oloni®) Canc(ellar ius)  s (u b ) -  
s ( c r ip s i ) t |

będzie można mieć dostatecznego dowodu przeciw  takiem u d łu ż ­
n iko w i, iż zb ie g ł , tg/ko że  czasow o nieobecny w  M ieście: tedy 
po położeniu  aresztu , na leży bydź obecnym na p ierw szym  i  dru ­
gim  roku są d o w ym , S ą d  trzeci za ś  ma nieustannie czuw ać do 
lata i  d n ia , w  ciągu którego czasu  w zia ść  s ię  powinno od  
W ó jta  m iejskiego pozew  wce/u pozw ania  d łu żn ika  gdzieko lw iek  

będzie m ógł bydź odszukan. Po up ływ ie  lata i dn ia , gdyby d łu ­
żn ika  mieć nie można do pozw ania  go p rzed  dopuścić s ię  m a­
ją c y  S ą d  tr ze c i, a w ierzycie l z ło ży  św ia d ec tw o , że d łu żn ika  
pilnie s z u k a ł , lecz nigdzie go nie z n a la z ł,  pow inien mu bydź  
dozwolony S ą d  trzec i do m ają tku , nu którym  z praw u sw ojego  
się  w yka za ć  m oże, poczem w yp ła ta  na leżytości nostap ić  m a; 
w sza kże  rów nież za  daniem S ą d o w i dosta tecznej poręk i ku  w y ­
nagrodzeniu z poioodu takich dóbr aresztem  obłożonych, a p rzez  
S ą d  mu przysądzonych .

M y przeto  Zygmunt August K ró l pom ieniony, u w a ża ­
ją c  w szy s tk ie  a r tyku ły  w yże j przytoczone i  ka żd y  z nich z oso­
bna za  s łu szn e  i  rozsądne , pochw aliliśm y j e , u zn a li i  za tw ie r­
dzili, ja k o ż  pochw alam y, uznajem y i za tw ie rd za m y , tudzież za  
pra w d ziw e i  z  rozsądkiem  zgodne praioa i  ustaioy M iastu  N a ­
szem u W ieliczce czy li w szystk im  Obywatelom tam ecznym i 
teraz i  potem będącym, do w ieczystego  zacliow yioania i  w yko ­
nyw ania  dajem y i nadaw am y z tern postanow ieniem , iż  ta k  a r ­
tyku łu  pow yższe , ja k o  też w szys tk ie  szczegó ły  w  nich zaw arte , 
odtąd do na jdalszych  czasów  należytą  moc i  w ieczna  w ażność  
zachow ać m a ja , w  sku tek  osnowy niniejszego. N a  św iadectw o  
czego pieczęć N a sza  u tego dokum entu zaw ieszona  Dano  
w  Piotrkowie, w sobotę p rzed  niedzielą postu wielkiego lata  
Pańskiego 'Tysiącznego Pięćsetnego Pięćdziesiąte­
go nrugiego, a w dw udziestem  trzeciem  N aszego  kró lestw a , 
w przytom ności N ajprzew ielebniejszego i  Przew ielebnych to Chry­
s tu sie  O jców : M iko ła ja  Dziergoioskiego A rcyb iskupa  gn ieź­
nieńskiego, L ega ta  urodzonego i  Prym asa.; A ndrzeja  Z e b rzy ­
dowskiego krakow skiego; •Jana D rojow skiego w ło c ła w sk ie g o ; 
A n d rze ja  N oskow skiego  p ło ck ieg o ; Ja kó b a  Uchańskiego chełm ­
skiego, B is k u p ó w ; tudzież W ielm ożnych, R odow itych i Czcigo­
dnych: Ja n a  H rab i na T arnow ie , K a szte la n a  k ra ko w sk ieg o , 
Hetm ana polnego koronnego u «ąitom fi skicgo , trtryjskiego i  lu- 
baczow skiego; P io tra  K m ity  H rab i na W iśn ic zu , W ojew ody  
krakow skiego , M a rsza łk a  wielkiego koronnego , a krakotoskiego, 
sp izk iego , przem yskiego i ko lsk iego ; J a n u sza  L a ta lsk iego  po­
znańskiego a inow łocłalaskiego i  słuchow skiego; M arcina Z b o -  
roiuskiego kaliskiego a szyd łow skiego  i  odolanow skiego; S p y tka  
z T arnow a sieradzkiego a brzcźnickiego, krzepickiego i o strze-  
szow skiego; Ja n a  z K ościelca  brzeskiego a nakielskiego i byd­
goskiego; P io tra  z D ąbroicicy ziem  ruskich  generalnego a ra ­
domskiego i  ka z im irsk ieg o ; A n d rze ja  H ra b i na T ęczyn ie  lubel­
skiego a śn ia tyńskiego  i  rohatyńskiego; M iko ła ja  Ja ru n d a  z  B r u ­
dzew a łęczyckiego; Szczęsnego Sreńskiego  na Soko łow ie  p ło c­
kiego a m alborskiego, płockiego, łom żyńskiego i w izkiego; A n ­
drzeja  S ieprskiego  z  G olczewa raw skiego; J a n a  D zierzgow - 
skiego m azowieckiego i  N am iestn ika , a w  ar sza  w  s  kiep o, —  W o­
jew o d ó w  i  S ta ro s tó w ; E ra zm a  z K re tko w a  gnieźnieńskiego a 
p yzd ersk ieg o ; P io tra  C zarnkow skiego kaliskiego; S ta n is ła w a  
M aciejow skiego w ojnickiego a zaw ichojskiego i  lubom elskiego; 
Spytka. Jo rd a n a  z Z a k lic zyn a  sanockiego a P odskarbiego  ko­
ronnego; Jerzego  K onarskiego m iędzyrzeckiego; S ta n is ła w a  
M ielieckiego w iś lick ieg o ; W alentego D ebieńskiego b ieckiego; 
S ta n is ła w a  H ra b i na Tęczynie lw owskiego a bełzkiego, —  K a ­
sztelanów  i  S ta ro s tó w ; J a n a  O cieskiego K anclerza  koronnego , 
Podkom orzego i B u rg ra b i krakow skiego, a sądeckiego i o lsztyń ­
skiego S ta ro s ty ;  Ja n a  P rzerębskiego , Podkanclerzego koronnego 
a P roboszcza  krakow skiego; Jerzego  P od lodow skiego , P robo­
szcza  sądom irskiego a K anonika  kra ko w sk ieg o ; J a n a  S ie r a ­
kow skiego R eferendarza  nadw ornego; F ilipa  P adniew skiego  
K antora , M arcina K rom era K anonika  krakow skiego , —  S ekre -  
tarzów  N a s z y c h , tudzież bardzo w ielu innych D osto jn ików  i 
U rzędników. Dano przez ręce wspomnionego W ielmożnego Ja n a  
Ocieskiego, K am  lerza koronnego, Podkom orzego i  B u rg ra b i k ra ­
kow skiego a sądeckiego i  o lsztyńskiego S ta ro sty . J ftiH  O c i e -  
slii K anclerz K ró lestw a  polskiego podpisał.

(D okończen ie  nastąpi.)

2 )  W łaśc iw ie  „Ja ru n d ."  — ») Pow inno b y ć : „K o n arsk i.11 — 4) „ In “ n iep o trzeb n e .

R e d a k to r  odpow iedz ia lny  Adolf Itudyński. Z c. k. Drukarni rządowej.
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